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Przetrwać zimę...
W dniach 28 września - 5 października br. Zarząd
Rejonowy Polskiego Czerwonego Krzyża w Olku­
szu przeprowadził kolejną akcję (trzecią już w tym
roku) niesienia pomocy „pomocna dłoń” pod ha­
słem: „Pomóżmy przetrwać zimę”, podczas której
zbierano ciepłą odzież dla najuboższych naszego

rejonu.
Wiele osób systematycznie

włącza się do organizowanych
akcji, także i w ostatniej, wspo­
minanej, nie zabrakło ofiaro­
dawców.

Zarząd Rejonowy PCK ser­
decznie dziękuje w imieniu ob­
darowanych tym wszystkim,
którzy pomogli. Dziękuje także

tym, którzy są ofiarodawcami

anonimowymi, tym którzy pacz­
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Krótko

Niuchanie za drze­
wem...

Od października w lasach w

okolicach Łobzowa odbywa się
wycinka niektórych drzew.

Cięte są one na „metry” (tzw.
kubiki) i składowane w miej­
scu ścięcia. Część tego drewna

musiała zostać prawdopodobnie
skradziona, bo leśnicy jeżdżą te­
raz i sprawdzają wokół gospo­
darstw czy nie znajduje się tam

jakieś podejrzane drewno.

Łukasz BIEDA

SŁAWKO

Jeden woli pomarań­
cze, inny ananasy...

24 października odbył się w

tutejszym MOK-u finał „XII Je­
sieni Poetyckiej” czyli kon­
kursu dla nieprofesjonalnych
poetów. Pierwszą częścią spo­
tkania było ogłoszenie wyników
i prezentacja nagrodzonych
prac. I miejsce, jury w osobie

Marka Tercza, przyznało Zbi­
gniewowi Dymeckiemu z So­
snowca i Halinie Matuszczyk ze

ki z odzieżą podrzucają pod
drzwi olkuskiej placówki PCK

(na wzór św. Mikołaja).

Aby z pomocą dotrzeć do naju­
boższych, Zarząd Rejonowy
PCK prosi o zgłaszanie osób, do

których być może jeszcze nikt nie

dotarł, do tych, którzy wstydzą
się swojej biedy i nigdy sami o

pomoc się nie zwracają. W mia­
rę możliwości będziemy starać

'Sławkowa. II i III nagrody nie

przyznano. Zdecydowano jednak
o przyznaniu trzech wyróż­
nień - dla Barbary Janeczek z

Chrzanowa, Agnieszki Jegliń-
skiej z Sosnowca-Zagórza i Ja­
niny Kubańskiej ze Sławkowa.

Potem wystąpił zespół Acoustic

Band. O poziom nadesłanych na

konkurs prac zapytaliśmy Mar­
ka Tercza:

- Mówienie o poziomie jest
czymś bardzo iluzorycznym.
Wierszy przeciętnych jest na

świecie 99 %, dlatego, że ludzie

piszą z potrzeby serca, w pierw­
szym odruchu, nie stawiając so­
bie żadnych przeszkód i to jest
piękne. Ja o poezji nigdy nie

chcę mówić jako o pewnym

poziomie. Ocenianie wierszy
bym porównał z ocenianiem

owoców południowych - jeden
człowiek będzie kochał poma­
rańcze, ale drugi ananasy, a

jeszcze inny kiwi. Poruszamy się
w tzw. nieskończoności, a więc
pośród materii, która nie posia­
da bardzo wyrazistych pozio­
mów. Myślę, że z większości
wierszy emanuje niezwykła
wrażliwość (...). Piękne jest to,
że ludzie piszą wiersze - nie

mając z tego żadnego interesu.

Iwona KOŁODZIEJCZYK

WOLBROM

Przeterminowane nie­
spodzianki

Od dłuższego czasu, we

się pomagać wszystkim.

Przy okazji chcemy poinfor­
mować, a także zaapelować
zwłaszcza do właścicieli dużych
firm, do ludzi o wspaniałych ser­
cach, że kolejną akcję „pomoc­
na dłoń” przeprowadzimy w

okresie od 30 listopada do 5 gru­
dnia pod hasłem „Wigilia dla

wszystkich”, podczas której bę­
dziemy zbierać żywność na po­
moc przedświąteczną, dla na­
szych podopiecznych, starszych,
samotnych, matek samotnie wy­
chowujących dzieci oraz rodzin

wielodzietnych.

Pomóżmy innym - oni

na nas liczą!
Zarząd Rejonowy PCK w

Olkuszu

wsiach w okolicach Wolbro­
mia, ci z mieszkańców, którzy
oddają mleko do skupu w Cheł­
mie, otrzymują „niespodzianki”.
Otóż kiedy już dostaną bańki po

mleku, okazuje się, że nie są

one puste. Cóż w nich takiego
jest? Ano różnie: raz są to dwie

kostki masła, innym razem bia­
ły ser. Nic w tym nie byłoby
złego, gdyby nie drobiazg. Otóż

czasami produkty w bańkach

nie są „pierwszej świeżości”.

Inna sprawa, że nie wszyscy

lubią masło i biały ser - a tu

chcąc, nie chcąc dostają je.
Ludzie na razie z pokorą przyj­
mują swój los. Zaznaczmy na

koniec, że oczywiście koszt

owych niespodzianek potrącany
jest z wypłat za mleko.

K. KNAP

Ksiądz Proboszcz Władysław Stępień pod opisywaną tablicą w

kościele parafialnym w Osieku. Czytaj na str. 6-7.

Foto: A. Kuś
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Krótko
Można jeździć

Po dwóch latach zakończono

prace przy przebudowie ul. 20-

tu Straconych. W piątek 1 li­
stopada, czyli akurat na Wszyst­
kich Świętych, zdjęto betono­
we cembrowiny, które od jakie­
goś czasu zastawiały, wydawa­
łoby się naprawioną ulicę. Tak

długo trwający remont był spo­
wodowany m. in. faktem połącze­
nia naprawy drogi z budową
kolektorów sanitarnego i opa­
dowego, zaś przy samych pra­
cach wielokrotnie natykano się
np. na swoiste podziemne nie­
spodzianki, w rodzaju nie za­
znaczonych na planach rur czy
kabli. Obecnie kończone są

prace przy nowych chodnikach,
z gustownej szarej kostki bru­
kowej. Po tak długim okresie

uciążliwych objazdów, oddych-
ną zarówno mieszkańcy Glinia­
nek i Pracz, jak i... Pomorzan,

gdyż przez tę dzielnicę w czasie

remontu ul. 20-Straconych, „pu­
szczono” cały ruch na Zawiercie.

/O/

„Nowa” Pakuska?

Trwają prace remontowe na

os. Pakuska. Obecnie wymienia­
ny jest chodnik przy ul. Legio­
nów Polskich i remontowany
przystanek przy Alei 1000-le-

cia. Remonty rozpoczęły się już
kilka miesięcy temu, ale nic

nie wskazuje, by skończyły się
szybko. Pierwsze wymieniane
były krawężniki oraz nawierzch­
nia Alei 1000-lecia, później zro­
biono to samo z ul. Strzelców

Olkuskich. Kolejne prace obję­
ły m. in. przystanki na ul. Le­
gionów Polskich. Nie wiadomo

co będzie remontowane w na­
stępnej kolejności, może robot­
nicy zaczną prace na nowej
ulicy? Mieszkańcy Pakuski za­
czynająjuż żartować, że ich osie­
dle jest „budowane” na nowo.

Magdalena STAROŃ

I po chałupie
Niedawno uległa zagładzie

przedostatnia w Olkuszu kryta
strzechą chata. Dziesiątki lat

stała sobie, nie wadząc niku, na

Parczach. Niestety, ponieważ
była nie zamieszkana, jak to

zwykle bywa z opuszczonymi
domami, popadła w ruinę. Je­
szcze w zeszłym roku apelowa­
liśmy o pomoc dla niej, mo­
nitowaliśmy u miejskiego kon­
serwatora zabytków o napra­
wę dachu - okazało się, że bez

skutku. (Pewnie znowu zabra­
kło pieniędzy). Chatę rozebra­
no, zabytku więc nie ma, nie ma

też problemu. Ostatnia chałupa
kryta strzechą stoi jeszcze na

ul. Jasnej. Na szczęście jest
zamieszkana, więc - miejmy
nadzieję - postoi jeszcze jakiś
czas.

/O/

Najciemniej pod latarnią
Na os. Słowiki coraz czę­

ściej przestają świecić lampy.
Sąjuż miejsca, gdzie po zmro­
ku lepiej się nie zapuszczać, bo

lubiący ciemność mogą napaść.
Na początku podejrzewano mło­
dych oprychów, którzy dia

zabawy tłuką żarówki. Spra­
wę zgłoszono do spółdzielni.
Spółdzielnia uspokajała, że ze­
psute lampy zostaną naprawio­
ne. Naprawy jednak wleką się
w nieskończoność. Nie wia­
domo co jest przyczyną gaśnię-
cia latami: czy przepalają się
żarówki, czy też wina leż

po stronie fotokomórek, od­
powiedzialnych za włączanie i

wyłączanie lamp. Na razie w

myśl zasady, że „najciemniej
pod latarnią” radzimy zaopa­
trzyć się w latarki.

S. GAŁEK

Kłopoty z budową
Parafia Dobrego Pasterza na

oś. Słowiki prowadzi od dwóch

lat (wtedy wylano fundamen­
ty) budowę kościoła. Na ra­
zie rolę kościoła spełnia wy­
budowana kilka lat temu kapli­
ca. Wielkością odpowiada ona

mieszkańcom osiedla, ale za­
czynają tu też przychodzić
mieszkańcy innych osiedli. Bu­
dowa kościoła nastręcza ks.

Redakcja „Przeglądu Olkuskiego".
W numerze 21 „Przeglądu Olkuskiego”, z dnia 24 października

1996 roku ukazała się relacja podpisana przez Pana Mariana Jamo

p.t. „Świadkowie historii szkoły”.

Dwa fragmenty tego tekstu mijają się z faktami.

1. Nie jest prawdą, że byłem jedną z osób zamawiających Krzyż
dla I Liceum Ogólnokształcącego w Olkuszu i ustalających warun­
ki zlecenia.

2. Krzyż zawieszono w szkole, ale nie w „atmosferze konspira­
cji”, tylko przy wielu świadkach, na kilka minut przed przybyciem
do szkoły Ks. Biskupa Stanisława Szymeckiego, dokładnie w dniu

19 października 1981 roku.

Pozostaję z wyrazami szacunku.

mgr Józef JANUSZEK

Olkusz, dnia 28 października 1996 roku.

Kto zawieszał krzyż?
W dniu 26 października uczestniczyłam w uroczystości

15-lecia zawieszenia i poświęcenia Krzyża w I Liceum Ogólno­
kształcącym im. Króla Kazimierza Wielkiego w Olkuszu. W na­
stępnym dniu dostałam numer Przeglądu Olkuskiego, w którym
to numerze zamieszczony jest artykuł na stronie trzeciej, podający
błędne informacje.

Stwierdzam, że Krzyż u p. M . Jamo zamawiał ówczesny pre­
fekt Liceum, ksiądz Henryk Witczyk i, że był sam u p. Jamo, a

nadto Krzyż umocowywany był na ścianie Szkoły 19 października
1981 roku, tuż przed godziną 14., a nie nocą. Krzyż przywiózł do

Szkoły ksiądz S. Gajewski i wspólnie z p. Jamo i jeszcze jakimś
panem, którego nazwiska nie pamiętam, umocowali Krzyż na ścia­
nie, obok Tablicy. Krzyż był umocowywany w obecności admini­
stracji Szkoły, ówczesnego dyrektora Szkoły, w obecności nie­
których uczniów i niektórych nauczycieli, np. mnie.

O godzinie 14.00 Ks. Bp. S. Szymecki był już w Szkole, aby
poświęcić Krzyż i Tablicę, wcześniej wmontowaną w ścianę. ( . ..)

Krysyna Lisak

proboszczowi, ks. Henrykowi
Januchcie wiele trudności. Co

niedziela wyznacza on dyżury
dla chcących pomóc przy wzno­
szeniu świątyni. Wyznaczane
są cale ulice, ale zdarza się,
że przychodzi 2-3 ludzi. A pra­
cy jest ogrom. W tym roku pra­
ce będą polegały już tylko na

zabezpieczeniu przed zimą do­
tychczasowych „osiągnięć”. W

takim tempie budowa niepręd­
ko zostanie ukończona.

Katarzyna MOLĘDA

Wyjaśnienie
Niestety, nie z naszej winy,

jesteśmy zmuszeni przesunąć na

przyszłość termin druku zapo­
wiadanych na ten numer„Prze­
glądu Olkuskiego” materiałów

o olkuskim Zakładzie Opieki
Zdrowotnej oraz staraniach

ośtedla Jaroszowiec, które pra­
gnie się oddzielić od Gminy
Klucze. Przepraszamy Czytelni­
ków, którzy czekali na te teksty.

Redakcja
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KLUCZE

Złote gody
Kilka miesięcy temu w no­

wym, eleganckim lokalu USC

wręczono 27 parom - przyznane

już w ubiegłym roku - medale

za 50-letnie pożycie małżeńskie.

Kolejny jubileusz z medalami,
ale już za ten rok, zorganizowa­
no 16 października. Tym razem

spotkało się 12 par, które pobra­
ły się w 1946 roku. Dostojni ju­
bilaci oklaskiwali występy klu-

czewskich przedszkolaków, a

następnie spotkali się z przed­
stawicielami władz gminy.

„Kluczewska Jesień”

27 października w Domu Kul­
tury „Papiernik” odbył się
Gminny Przegląd Zespołów Fol­
klorystycznych - „Kluczewska
Jesień’ 96”. W konkursie wystą­
piła kluczewska kapela „Jasie”,
teatr ludowy z Ryczówka, dzie­
cięcy zespół folklorystyczny z

Bydlina oraz zespoły śpiewacze
Kól Gospodyń Wiejskich z

Klucz, Rodak, Chechła i Kwa-

śniowa. Poza konkursem wystą­
pił zespół folklorystyczny „Za-
rzeczanki” z Zarzecza.

Wszystkie zespoły uhonoro­
wano dyplomami i nagrodami.
Organizatorem imprezy był GO-

KSTiR.

Kolejna „Kluczewska Jesień”

za dwa lata.

RODAKI

rzystnym profilu jezdni, stwarza

szczególne zagrożenie dla nieo­
strożnych kierowców. Kto nie

ograniczy prędkości, może być
„wyrzucony” na miękkie pobo­
cze lub do lasu, a jeszcze gro­
źniej jest, gdy mijają się tu dwa

pędzące pojazdy.

Nic dziwnego, że ten nieprzy­
jazny zakręt ma na sumieniu

wiele istnień ludzkich i pogię­
tych karoserii. Ostatnie śmier­
telne żniwo zdarzyło się w poło­
wie października.

Zjazd
Pod koniec września w tutej­

szej strażnicy odbył się VII

Gminny Zjazd Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych RP.

Najwyższymi odznaczeniami

uhonorowano Piotra Kulawika i

Władysława Rudego z Chechła

oraz Stefana Podsiadło z Rodak
- za odpowiednio - 58, 57 i 48-

letnią służbę w pożarnictwie.

Wójt gminy, Małgorzata Wę­
grzyn chwaląc strażaków za to,
co już zrobili, obiecała, że znaj­
dą się skromne pieniądze na to

aby dzielnym strażakom nie za­
brakło hełmów, butów, drabin i

„grosza” na bieżące remonty.

Nowemu, dziewiętnastooso-
bowemu Zarządowi Gminnemu

OSP przewodniczy dotychczaso­
wy prezes - Włodzimierz Le­
śniak, a trzyosobowej Komisji
Rewizyjnej - Stefan Sośnierz.

Biegi przełajowe
Na początku października

odbyły się na tutejszych trasach

gminne zawody w sztafetowych
biegach przełajowych. W gronie
dziewcząt zwyciężyła drużyna ze

Szkoły Podstawowej w Kwa-

śniowie, natomiast najlepszą
chłopięcą drużyną okazała się
drużyna ze Szkoły Podstawowej
w Kluczach.

Olkusz na mapie
świata
W dniach 4-5 października br. uczestniczyłem
w konferencji „Polskie opisywanie świata”,
która odbywała się we Wrocławiu. Stanowiła ona

jednocześnie uroczyste zamknięcie wystawy
pod tym samym tytułem, która przez ostatni rok

była eksponowana we wrocławskim Muzeum

Archeologicznym i Etnograficznym.

Kilka zabytków z olkuskiego Muzeum Afrykan i stycznego (sio­
dło na wielbłąda, kapelusz pasterski i jeden z instrumentów mu­
zycznych - balafon) zostało wypożyczonych przez organizatorów eks­
pozycji wrocławskiej i stanowiło niewątpliwą ozdobę całej kolek­
cji, przypominając postać dr Bogdana Szczygła i sam Olkusz. Wśród

ponad 20 różnych muzeów, które wypożyczyły eksponaty przytła­
czająca większość to muzea z wielkich miast, znanych ośrodków

uniwersyteckich, jak Warszawa, Kraków, Poznań, Wrocław, Szcze­
cin - spośród mniejszych miejscowości jedynie Olkusz i Muzeum

Miejskie w Pabianicach oraz kolekcje misjonarzy z Pieniężna i Obry
pokazywały na wystawie swoje zbiory, a dodatkowo muzeum olku­
skie znalazło się na pierwszym miejscu w spisie wszystkich tych
placówek muzealnych wydrukowanym w katalogu wystawy.

W samej konferencji brało udział około 40 osób, przede wszyst­
kim naukowcy i muzealnicy polscy, a także z Ukrainy, Litwy, Ka­
zachstanu i Republiki Południowej Afryki. Referaty były podzielo­
ne na kilka grup tematycznych: polskie bedania nad najbliższymi
sąsiadami - Ukraińcami, Hucułami, Tatarami ( tu szczególnie inte­
resujący był referat pani Tamary Barasauskaite z Wilna, która przy­
znała, że pochodzi ze znanej rodziny polskich i litewskich Tatarów
- Bajraszewskich i oczywiście cały referat wygłosiła piękną pol­
szczyzną), a następnie omawiano postacie polskich podróżników,
badaczy i odkrywców z terenów Australii, Oceanii, Azji, Ameryki i

Afryki. Wśród tych ostatnich wystąpień znalazło się i moje zatytu­
łowane: „Dr Bogdan Szczygieł i olkuska kolekcja afrykanistyczna
jego imienia”. Było mi bardzo miło, kiedy po tym jak zakończyłem
swoje wystąpienie, następny w kolejności referent Ryszard Vor-

brich z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, zanim

zaczął wygłaszać swój tekst o afrykańskich studenckich wyprawach
badawczych, przez kilka minut opowiadał o postaci doktora Szczy­
gła, z którym zetknął się podczas jednej z takich wypraw, w trakcie

dyskusji dr Barbara Kopydłowska z Uniwersytetu Wrocławskiego
przypomniała swoją współpracę z dr Szczygłem przy urządzaniu
Muzeum w Olkuszu, a już po zakończeniu konferencji prof. Ku­
czyński, który ma redagować książkę, jaka powstanie z referatów

wygłoszonych w trakcie konferencji zapowiedział, że prawdopo­
dobnie zwróci się do mnie o poszerzenie informacji o olkuskim

Muzeum i, o ile warunki techniczne i finansowe na to pozwolą, o

zamieszczenie fotografii obrazujących olkuską ekspozycję.

Jerzy Roś

Niebezpieczny zakręt

Jadąc z wysokiego wzniesie­
nia Śrubarnia, na trasie Ogro­
dzieniec - Olkusz, spotykamy w

okolicach „Świniuszki” ostry

„lewy” zakręt, który przy nieko­

CHECHŁO

Święto służby zdrowia

Tradycją już w tutejszej para­
fii p.w . Narodzenia Najświętszej

Maryi Panny jest pamiętanie o Proboszcz parafii, ks. Marek

świętach różnych grup zawodo- Szeląg wygłosił homilię, w

wych. Po święcie pracowników-» której mówił o pięknie służby
oświaty, przyszła kolei na święto medycznej oraz o istocie tego
służby zdrowia, przypadające 18 powołania.
października, w dniu św. Łuka­
sza - patrona tej grupy zawodo- (bh)

wej.
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Prywatyzowanie
miasteczka

Coraz głośniej w województwie o Żarnowcu - tej
niewielkiej, rolniczej gminie. Wójt Eugeniusz Ka­
puśniak postawił na promocję i trzeba przyznać, że

efektyjuż widać. Choćby stworzenie Lokalnego Seg­
mentu mającego wspomagać rozwój tego „kartofla­
nego centrum”. Dużo też pomógł poseł PSL i od

paru miesięcy wiceminister rolnictwa Jacek Soska,
który gospodarzy w niedalekiej Jeżówce. Panowie

się skrzyknęli i np. 2 września w ramach wojewódz­
kich dożynek otwarto w Żarnowcu Technikum Ho­
dowli Koni. Z tej okazji trochę Żarnowiec wysprzą­
tano. Skonstatować jednak trzeba, że wystarczy
wyjść z rynku w którąś z uliczek i nagle naszym
oczom ukazuje się widok iście XIX-wieczny. Zruj­
nowane domy, porzucone przez właścicieli na pa­
stwę losu... A właściwie na „pastwę” największego
tutejszego biznesmena, właściciela rozlewni win,
który powoli - acz systematycznie - wykupuje tutej­
sze nieruchomości. W samym rynku ma ich już bo­
dajże cztery. Doszło do tego, że okoliczna ludność

mówi na Żarnowiec (od nazwiska winnego bossa) -

„Kolasińskowo”’. Ta swoiście pojęta prywatyzacja
miasteczka nie wszystkim się podoba. Nowy wła­
ściciel nie za bardzo przejmuje się tym, co o nim

sądzą. Lokalnej gazecie odmawia wywiadów, bez

zgody wybudował murek w rynku, przycina drze­
wa... Pan na włościach, że hej!

/Olgerd/

Ściana pamięci
Ponieważ prace budowlane na starym cmentarzu

przy wznoszonej tam ścianie pamięci są już na

ukończeniu, dziś słów kilka o tej inwestycji. Po­
wstały na starym cmentarzu, liczący ok. 30 metrów
mur, ma być miejcem pamięci, w którym specjalne
tablice będą informować o ludziach zasłużonych
dla Ziemi Olkuskiej.

Wapienny mur, częściowo przykryty czerwoną dachówka, po­
stawiono - jak nam powiedział miejski konserwator zabytków - na

fundamencie starego murku oddzielającego niegdyś część kato­
licką tej najstarszej olkuskiej nekropolii od części prawosław­
nej. W ścianie pozostawione są miejsca na wmurowanie

wspomnianych tablic pamiątkowych. Pierwsza z nich poświę­
cona będzie włoskim ochotnikom, którzy w 1863 roku wraz ze

swym dowódcą płk. Francesco Nullo, przybyli do Polski

walczyć w powstaniu Styczniowym. Grób Nullo, który poległ
w bitwie pod leżącą niedaleko Olkusza Krzykawką, znajduje
się ledwie kilkanaście metrów od powstałej ściany pamięci.
Po zakończeniu tej inwestycji planuje się reperację zabytkowego
muru otaczającego całą zabytkową nekropolię. /O/

Nie tylko o powiatach
Na pierwszej powakacyjnej konferencji praso­
wej w krakowskiej siedzibie Małopolskiego In­
stytutu Samorządu Terytorialnego i Administra­
cji gościł niedawno członek władz naczelnych
Unii Wolności poseł Tadeusz Syryjczyk.

Na początku lat 80. był on związany z solidarnościową opozycją,
w połowie ubiegłej dekady działał w Krakowskim Towarzystwie
Przemysłowym. Po transformacji ustrojowej był ministrem w rzą­
dach Tadeusza Mazowieckiego i Hanny Suchockiej.

Na wstępie wiceprzewodniczący UW odpowiadając na pytanie o

różnice konserwatyzmu w jego wydaniu i w wydaniu Janusza Kor-

wina-Mikkego zauważył: „J. Korwin-Mikke o tyle nie jest konser­
watystą, że nie uwzględnia pewnych realiów. On nigdy nie idzie na

żaden kompromis. W zakresie publicystycznym i ideowym to jest
bardzo atrakcyjne. Ale w praktyce taka postawa prowadzi do nega­
tywnych efektów. On nigdy nie poprze mniejszego zła. Konserwa­
tyzm polega na tym, żeby coś zmienić, ale unikać rewolucji”. Oma­
wiając kwestię jednoczenia centroprawicy, a jest to jeden z celów

Unii Wolności, to zdaniem Syryjczyka, ma ta partia już pewne osią­
gnięcia, czyli: „Stałe porozumienia programowe z Partią Konser­
watywną, Stronnictwem Chrześcijańsko-Liberalnym, Republikana­
mi Eysymontta i Religi, Stronnictwem Demokratycznym. Poszuku­
jemy też kontaktów z Ruchem Stu, w którym jeden z liderów Cze­
sław Bielecki działa w Akcji Wyborczej „Solidarność”, ale Andrzej
Olechowski nie wie na razie, co ma zrobić”. Syryjczyk nie widzi

możliwości porozumienia się z Ruchem Odbudowy Polski, gdyż:
„ROP od początku wykluczył kooperację zmami i w ogóle z kim­
kolwiek, jak np. AW «Solidamość»”. W kwestii ewentualnego przy­
łączenia się UW do AW „S” Tadeusz Syryjczyk wyraził się: „A co

do AW „S”, to na razie udziela ona odpowiedzi wykrętnych. To

znaczy jak my mówimy, że mogą być wspólne listy do Senatu i

ustalić minimum programowe, czyli czy ma być pakt o nieagrsji, to

oni odpowiadają, że nie chcą nas w AW „S”, o co my nie prosimy.
Bo my nigdy nie złożyliśmy deklaracji do AW „S”. A to są odpo­
wiedzi na nieistniejące propozycje”. Korzyści wspólnych list UW,
ROP i AW „S” do Senatu, zdaniem Syryjczyka to w efekcie „około
80 miejsc” w tej Izbie Wyższej, pójście oddzielnie, zapewni opozy­
cji najwyżej „15-20 senatorów”. Przy okazji wiceprzewodniczący
UW wyjawił nam, że jak mówią „dziennikarze w kuluarach: „/.../
efektem rozmów Pawlaka z Krzaklewskim będą wspólne listy Soli­
darności i PSL. Ale czy to jest prawda, to nie wiem”. Dość intere­
sujące były informacje na temat polskich partii politycznych: „Naj­
większa partia w Polsce ma 100 tys. członków, druga 60, a trzecia

10 tys. W Parlamencie są partie, które mają poniżej 10 tys. człon­
ków. Jeżeli partia ma kogoś, choćby do rozlepiania plakatów, w

każdym mieście powiatowym, to jest dobrze. Sytuacja jest po pro­
stu tragiczna”. Wytłumaczył się też z nieudanej dla UW kampanii
prezydenckiej: „Moim zdaniem szanse na wygranie miałby kandy­
dat, który byłby takim «kontrkwaśniewskim». Większość środowisk

prawicowych (w tym i naszych członków) była za tym, że powinien
to być inny autorytet niż Wałęsa. Ale te poszukiwania zakończyły
się niczym”. Omawiając czasy, gdy sam odpowiadał za gospodarkę
(w rządzie Mazowieckiego), samokrytycznie wyznał, że choć swoją
politykę gospodarczą ocenia na „dobrze”, to jednak „można było
więcej zrobić w kwestii prywatyzacji’. Rozważał też przyczyny kry­
zysu paliwowego w Polsce, określając obecny stan rzeczy jako „po­
wrót tzw. inflacji rzeczowej”.

/Notował Olgerd/
5. listopada zmarł po długiej chorobie Marian Jamo.

W Zmarłym żegnamy wielotniego działacza społecznego, prezesa

olkuskiego Oddziału PTTK członka OSP oraz byłego radnego.
Marian Jamo był także cenionym rzemieślnikiem.
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Objeżdżanie gmin
Krótka rozmowa z wiceprzewodniczącym Unii

Wolności, posłem Tadeuszem Syryjczykiem:

Ku pamięci
OSIEK

Niedziela 22 września była dniem szczegól­
nym dla mieszkańców podolkuskiej wsi Osiek.

Wtedy to bowiem miejscowi rolnicy obchodzi­
li tegoroczne dożynki. Lecz to nie one były
najważniejszym wydarzeniem owego dnia.

Niewątpliwie dużym świętem było odsłonięcie
i poświęcenietablicy pamiątkowej w tutejszym
kościele.

- Unia Wolności

jest obecna w du-

tych miastach, ale

ja po przykładzie
np. Olkusza, z

którego pochodzę,
zauwaiam brak wa­
szego zainteresowa­
nia mniejszymi spo-

łecznościami.

Odwiedzają nas po­
słowie SLD czy

PSL, ale wizyt po­
słów UW, szczerze

mówiąc nie pamię­
tam. Jak pańska partia chce walczyć o głosy elektoratu w mniej­
szych miastach i na wsi?

Tadeusz Syryjczyk - Mogę powiedzieć, co robimy w Krakowie.

Co tydzień albo dwa objeżdżamy jakąś gminę. To znaczy nasi po­
słowie spotykają się w tych gminach z różnymi środowiskami, czyli
z radnymi, burmistrzami, sołtysami, przewodniczącymi osiedlowych
komitetów, czyli tym szczeblem ludzi, którzy znają wszystkie pro­
blemy swej społeczności. My im prezentujemy naszą politykę, a

oni nam swoje kłopoty. To owocuje naszymi interwencjami i zała­
twieniem konkretnych spraw.

- Państwo się skupiają tylko na woj. krakowskim?

T.S .

- Ja mówię o tym, co robimy w Krakowie...

- Ale np. Olkusz ma wrócić z woj. katowickiego do

krakowskiego...
T.S. - W Katowicach koledzy też podjęli tego typu działania i

mieli wizyty w głównych miastach. Tyle tylko, że to zajmuje trochę
czasu. Nam w ciągu pół roku udało się odwiedzić ok. 1/3, może

połowę gmin w woj. krakowskim. Oczywiście to wszystko zależy
od tego, jaki mamy potencjał w danym województwie. W Krako­
wie, Gdańsku, Warszawie i Poznaniu mamy największy...

- Ale przeciei elektorat zdobywa się tam, gdzie go się nie ma?!

T.S .

- Tak, zgadzam się z panem. I z tego co wiem, w Katowicach

też działamy. Sam uczestniczyłem jako gość w takim spotkaniu w

Libiążu. Posłowie przyjeżdżają do takich miast, rozmawiają z rad­
nymi, sołtysami. Potem jeden z posłów spotyka się z nauczyciela­
mi, drugi z przedstawicielami rzemiosła i kupiectwa, trzeci jest na

zebraniu ogólnym. Do tego dochodzą lokalne media. Ja np. często

występuję w radiu w Proszowicach.

- Dlaczego akurat w Proszowicach?
T.S. - Taki jest podział między posłów poszczególnych miejsco­

wości.

- Rząd Hanny Suchockiej, w którym pan zasiadał, opracował
plany nowego podziału administracyjnego kraju, w którym
projektowanypowiat Olkusz miał wchodzić w skład województwa
krakowskiego. Kiedy to się stanie?

T.S .

- Za naszych czasów opracowano strukturę powiatów i te

pierwsze przymiarki wojewódzkie. I te przymiarki pokazał Miller.

Warianty (podziału Polski na 12,17 lub 25 województw - dop. O)
są możliwe, ale przed wyborami szanse na to - moim zdaniem - nie

istnieją.

Rozmawiał Olgerd

Zostały na niej uwiecznione

najważniejsze fakty dotyczące
parafii. Informuje ona przede
wszystkim o tym, w których la­
tach kościół został wybudowa­
ny (dla nie wtajemniczonych -

od 1974 do 1977), pod prze­
wodnictwem którego probo­
szcza (notabene pierwszego i

do tej pory jedynego, cz>'li ks.

kan. Władysława Stępnia).
Można się z niej również do­
wiedzieć, kto był autorem pro­
jektu oraz kto i kiedy poświęcił
najpierw kamień węgielny a

później gotową już budowlę.
Jedną z ważniejszych informa­
cji wśród „wykutych” w mar­
murze, wydaje się być lista

osób, które zabiegały o po­
wstanie kościoła. Dla wyjaśnie­
nia dodam, że nim farę wybu­
dowano, mieszkańcy Osieka i

Zimnodołu (z nich bowiem

składa się parafia) zmuszeni

byli uczęszczać do kościoła w

Olkuszu, Przegini czy Goreni-

cach. Chyba nie trzeba tłuma­
czyć, że były to dość długie
spacery. Nie dziwi więc, że dla

zasłużonych w dziele budowy
osieckiej świątyni musiało zna­
leźć się miejsce na tablicy.
Jak dowiedzieliśmy się od pro­
boszcza, spośród wszystkich
młodych parafii naszego terenu,

tylko Braciejówka posiada
podobną tablicę.

Najpierw ławki

- "Z podjęciem decyzji cze­
kałem jednak na odpowiedni
moment, gdyż wydawało mi

się, że jest wiele innych rze­
czy, bardziej koniecznych i nie­
zbędnych" - wyjaśnia Ksiądz
Stępień.

Listopad jest w kulturze naszego kraju miesiącem, który chcąc
nie chcąc zmusza nas do refleksji.

6
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<X3 Wśród wymie­
nionych przez nie­
go znalazła się

miedzy innymi wymiana ławek,

żyrandoli, wykonanie drogi
asfaltowej na cmentarz, a

przede wszystkim wykonanie
stropodachu na kościele i ple­
banii. Prace te pochłonęły wie­
le kosztów (którymi obciążeni
byli, nie zawsze zadowoleni

j;V: tH ...

i u'fLtLutt

Pieniądze wiszą
na drzewach

parafianie) toteż „zafundowa­
nie” sobie takiej tablicy trze­
ba było odłożyć na przyszłość.
Teraz, kiedy większe remonty’
już zakończono, można było się

postarać o tablicę.

,:• *. ■»- ••• :

■■ >. ..4

DHLKi

„
- Dodatkowym bodźcem -

jak mówi proboszcz - były rów­
nież podpowiedzi ze strony nie­
których parafian”.

Nie wszyscy jednak przyjęli
z entuzjazmem wiadomość o

nowym przedsięwzięciu, a co

za tym idzie, o nowych, dość

wysokich kosztach. Lecz i tym
razem (podobnie było z żyran­
dolami) parafianie zostali od­
ciążeni ze znacznej części wydat­
ków. Stało się to za sprawą

sponsorów, którzy zaoferowali

21 min starych złotych. Kwota

ta pokryła koszty wykuwania
napisu w marmurze.

Czesława i Stanisław Wą­
sowie z Osieka, bo o nich tutaj
mowa, byli obok rolników

przybyłych z wieńcem dożynko-

wym, głównymi bohaterami

owej niedzieli. To także oni

dokonali uroczystego odsłonię­
cia tablicy.

Wydawałoby się, że wszyst-
kajest w najlepszym porządku,
gdyby nie jeden mankament.

Otóż tablica, która powinna
znajdować się w miejscu naj­
bardziej widocznym, została

zamontowana w głębi kościo­
ła. Każdy więc, kto pragnie za­
poznać się z wyrytą na niej tre­
ścią, chcąc nie chcąc, musi

wejść do środka świątyni. Czyż­
by była to forma zachęty,
swego rodzaju zaproszenie dla

tych, którzy wolą pozostawać
gdzieś na tyłach lub na uboczu?

Agnieszka K.

Nasze miasto jest coraz bardziej zaśmiecone. Niemal każde drze­
wo, każdy słup, skrawek muru oblepione są ogłoszeniami przedziw­
nego autoramentu. Mieszają się anonsy o drobnym handelku, dużym
handlu, zgonach, pogrzebach, zgubach, rzeczach znalezionych - a

przede wszystkim o występach śmiesznie - angielskobrzmiących ze­
społów disco polo w promieniu chyba 30 kilometrów. Ostatnio po­
wiewają ogłoszenia o edukacji społeczeństwa - a to w językach ob­
cych, a to walkach wschodu i zachodu. Jedyne starannie publikowa­
ne ogłoszenia Miejskiego Ośrodka Kultury w estetycznych gablo­
tach są systematycznie niszczone przez wandali. Wszystko to spra­
wia przygnębiające wrażenie, szczególnie, kiedy jesienny wiatr roz­
nieca te niechlujnie nagryzmolone papiery na wszystkie strony. O

bezmyślnym wieszaniu ogłoszeń w żałobnych tablicach przy kościo­
łach pisaliśmy już nieraz. Czy doprawdy nie ma na to sposobu? War­
to przypomnieć, że wszystkie ogłoszenia są płatne! Dlaczego te, o

których piszemy nie przynoszą miastu dochodów?

W innych miastach ogłoszenia mogą wisieć tylko w ściśle określo­
nych miejscach. Powołuje się agencje reklamowe, które za ogłoszenia
pobierają stosowną opłatę, dbają o ich estetykę, wyrazistość i formę
treściową. Za wywieszanie ogłoszeń w innych niż oznaczone miejsca
płaci się dotkliwe kary. Czy zatem - wzorem innych miast nie należa­
łoby tej dokuczliwej sprawy uporządkować? Dodajmy także, że nale­
żałoby pociągnąć do finansowej odpowiedzialności autorów (lub ich

rodziców) wulgarnych napisów na murach. Odszukanie ich nie powin­
no być zbyt trudne, gdyż po meczach „Wisły” Kraków paradują po

Rynku w Olkuszu i po ulicach miasta w stanie zgoła pijaństwa i przy

akompaniamencie niecenzuralnych ryków. Szczególną uwagę zwraca­
my na olbrzymi, rzucający się w oczy każdemu wjeżdżającemu do mia­
sta napis na hotelu "Olkusz" oraz na skandaliczne napisy na kaplicy
„Dobrego Pasterza” i na ścianach nowo budowanego kościoła na os.

Słowiki. Nawet miejsc kultu nie da się uszanować? Dodajmy, że taki

lakier w sprayu kosztuje kilkadziesiąt (tak!) tysięcy starych złotych,
których podobno niektórym brakuje na jedzenie, buty, podręczniki itd.

’ A.O.

I po sprawie?
„Sprawa jest już załatwiona” - przywitał mnie

Marian Pałka, dyrektor Rejonowego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji, gdy spyta­
łem goo spórmiędzy jegofirmąa Olkuską Spół­
dzielnią Mieszkaniową.

Ponieważ spora część mie­
szkańców Olkusza żyła tą spra­
wą przez kilka dni, chyba warto

chwilę się przy niej zatrzymać.
Otóż 25 października Zarząd

Olkuskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej zamieścił w jednym z tu­
tejszych magazynów reklamo­
wych płatną ulotkę informującą
„mieszkańców Olkusza, Klucz i

Jaroszowca, że: 1. Obowiązują­
ca umowa o dostawie wody i

odbiorze ścieków wygasa z dniem

31.10.1996r.; 2. Nowa umowa

przedłożona przez RPWiK, jako

uciążliwa, zbyt jednostronna i nie

do przyjęcia dla odbiorców wody,
nie została zaakceptowana przez

Zarzad O.S.M . w Olkuszu”. W

dalszej części ulotki Zarząd
O.S.M wspominał, że nie będzie
już pobierał opłat za dostarcza­
nie wody i odbieranie ścieków,

prosił też mieszkańców „o zawie­
ranie umów indywidualnych”.
Po tej informacji na ludzi padł
blady strach. Obawiano się, że

Święto Zmarłych upłynie przy

braku wody. Wielu mieszkań­
ców już od poniedziałku odwie­

dzało siedzibę RPWiK by pod­
pisywać owe indywidualne umo­
wy. Trochę się pospieszyli. Dy­
rektor Marian Pałka zapewnił
nas, że po kilku rozmowach i przy

pomocy burmistrza, który wystą­
pił w roli negocjatora, udało się
uzyskać konsensus. „Poszliśmy
na pewne ustępstwa, ale nie na

umowy z poszczególnymi użyt­
kownikami” - stwierdził dyrek­
tor Pałka. Wedle niego przeję­
cie przez RPWiK wodomierzy
(czego domagała się - jego zda­
niem - O.S.M.) u 6700 odbior­
ców wody, u których często są

nawet po cztery wodomierze,

spowodowałoby spore podnie­
sienie kosztów. Dyrektor Pałka

przyznał też, że o wyłączeniu
wody kilkunastu tysiącom ludzi

nie mogło być mowy. ,Zawarli­
śmy umowę terminową do 30

czerwca 1997 r., jeśli w tym ter­
minie wejdą jakieś nowe przepi­

sy, które np. zabowiążą nas do

przejęcia tych wodomierzy, wte­
dy podpiszemy nową umowę” -

zakończył. W O.S .M . Olkusz za­
równo prezes Mirosław Otwi-

nowski, jak i jego zastępca, Ka­
zimierz Bobyla, niechętni byli na­
głaśnianiu sprawy, gdyż - ich

zdaniem - jakiekolwiek spory na

łamach „Przeglądu Olkuskiego”
mogłyby spowodować złą atmo­
sferę przed ewentualnymi przy­
szłorocznymi rozmowami. Wspo­
minali jednak, że cała sprawa ty­
czyła się głównie nowej umowy,

przesłanej Spółdzielni przez

RPWiK, której kilka punktów
wzbudziło sprzeciw Zarządu
O.S.M. Wyjaśnili też, że nie pro-

-fbonowali RPWiK przejęcia wo­
domierzy, a tylko ich obsługę. Na

razie więc o wodę nie ma co się

kłopotać...

/Olgerd/
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Cytat
Tygodnia

Nie ma rozpusty
gorszej

niż myślenie.
Wisława Szymborska

Olkuski Przerąb
Kulturalny
Nr 5. Dodatek Miejskiego Ośrodka Kultury w Olkuszu

KINO „ ZBYSZEK”

2-11 .11.96 g. 18.00 "Dzień

niepodległości" USA

4-8.11.96 g.9 .30 i 11.30

"Dzień niepodległości"

2-6 .11.96 g.20.30 "Ukryte
pragnienia" USA

7-10.11 .96 g.20.30 "Namięt­
ności" USA

14-17.11 g.17 .00 "Telema-

niak” USA

14-17 .11 g .19.00 "Dziewczy­
na nr 6" USA.

21-24 .11 g .18.00 "Podwójna
świadomość" USA

28.11 -1 .12 g.17.00 "The qu-
est" USA

28.11 -1 .12 g .19.00 "Diaboli-

que"

TEATR

15.11 .96 g. 10.00 "Tristan i

Izolda" spektakl teatralny dla

młodzieży w wyk. Teatru Zagłę­
bie

25.11.96 g.lO.OOi 12.00-

"Król Maciuś I” - Teatr "Rabcio"

z Rabki

IMPREZY

11.11.96 g.17.00 recital gita­
rowy w wyk. Tadeusza Spyry

(Dworek Machnickich

ul.Szpitalna 34)

16.11.96 promocja tomiku

poetyckiego Janiny Majewskiej

WYSTAWY

Malarstwo Zofii Rola - Wy-
wioł - Dworek Machnickich ul.

Szpitalna 34

Wystawa sztuki sakralnej ze

zbiorów Kingi i Ignacego Ko-

ścińskich oraz mebli i strojeń-
ców Władysława Wołkowskie-

go, Pawilon Wystawowy ul.

Szpitalna 11.

Smutek muzealnych kapci
Na całym świecie muzea żyją, organizowane tam pre­
lekcje, pokazy, koncerty przyciągają wielu zwyczaj­
nych ludzi. Niestety u nas, większość placówek muze­
alnych jest odwiedzana przez wycieczki szkolne które

z dwojga złego, wolą iść do muzeum, niż na matmę.

Często narzekamy, że nie ma

co robić w sobotnie czy niedziel­
ne popołudnie. Tymczasem
wskaźnik umuzealnienia (pa­
skudny tworek językowy, ale

pasuje) czyli ilości muzeów na

głowę mieszkańca należy w na­
szym mieście do najwyższych w

kraju. Czy znamy olkuskie mu­
zea? Jeśli nie, to zachęcam, bo

naprawdę warto.

Dworek Machnickich ul.

Szpitalna 34 tel. 432226 czynne
od wtorku do niedzieli w godzi­
nach 8.30-16.00(zbiór 120 zesta­

Co czytamy?
„Mojąulubionąksiążkąjest, "W pustyni i w puszczy",
ostatnio jednak niewiele czytam”. Takie i podobne
odpowiedzi słyszałyśmy, gdy pewnego jesiennego
dnia pytałyśmy olkuszan na ruchliwej ulicy Krakow­
skiej „Co Pani/Pan ostatnio czytał?

Przez całe lata, w Olkuszu

była jedna księgarnia. Teraz

mamy ich aż pięć . Czyżby to

znaczyło że więcej czytamy?
"U nas najlepiej sprzedaje się

Wharton" - powiedziała nam

pani z księgami przy ul. Kościu­
szki. Opinia ta potwierdziła się
po wizytach w pozostałych księ­
garniach. Popularnością cieszy
się klasyka romansu (Daniel
Steel) i powieści sensacyjne np.
F. Forsytha. Ceny książek są

bardzo zróżnicowane. Najdroż­
szą pozycją była „Geografia
Świata”- za jedyne 119 zł, ale

można też trafić na rarytasy, jak
ładnie wydana „Encyklopedia

wów mebli z wikliny, makat z wi­
kliny i sznura oraz małych form

użytkowych artysty plastyka Wła­
dysława Wołkowskiego, w dwor­
ku odbywają się koncerty i przed­
stawienia teatralne).

Pawilon Wystawowy ul.

Szpitalna 1 la tel. 432226 czyn­
ny od wtorku do niedzieli w go­
dzinach 8.30-16.00 (wystawy
zbiorowe i indywidualne pla­
styków, prezentacja kolekcji
prywatnych, stała ekspozycja
strojeńców polskich Władysła­
wa Wołkowskiego).

architektury” za 8 zł. Cena prze­
ciętnej książki kształtuje się obe­
cnie nieco ponad 10 zł. Podob­
no najmniejsze zainteresowanie

budzą książki kucharskie i te

dotyczące napraw samochodów.

Dają więc brać

Miejscem gdzie młodzież za­
opatruje się w nieco tańsze

podręczniki szkolne jest jedyny
w Olkuszu antykwariat w Ryn­
ku. Książki zajmują tam całą
ścianę. Można wśród nich zna­
leźć wiele ciekawych pozycji z

zakresu literatury pięknej, sztu­
ki, historii i innych dziedzin na­
uki. Ciekawostką antykwariatu
jest stojące na podłodze pudło z

Muzeum Zbiorów Afrykani-
stycznych im. Bogdana Szczygla
ul. Szpitalna 34a tel.432026

czynne od wtorku do niedzieli w

godzinach 8.30-16.00

(kolekcja obejmuje ekspona­
ty sztuki ludowej i kultury ma­
terialnej pochodzące z różnych
regionów Afryki. Można zoba­
czyć unikalne maski rytualne,
stroje, instrumenty muzyczne,

tkaniny, bransolety i broń).

Muzeum Regionalne PTTK

Rynek 20 tel. 434227 czynne od

wtorku do piątku w godzinach
9.00 -15.00 (wykopaliska arche­
ologiczne, broń, zabytki etnogra­
ficzne, geologiczne, numizmaty).

„Brengarda” Muzeum Pożar­
nictwa 'Ziemi Olkuskiej ul. Flo­
riańska 5 tel. 432845 (zbiór
sprzętu, mundurów, odznaczeń i

sztandarów strażackich, ekspo­
zycja geologiczna, etnograficzna
i regionalna).

napisem „Książki za darmo”.

Ostatnio można tam było znaleźć

np. stary podręcznik do j. rosyj­
skiego.

Książka na czas

„Najmłodsi chętnie wypoży­
czają bajki Walta Disneya” - po­
wiedziała nam pani pracująca w

bibliotece miejskiej w Olkuszu.

Wśród młodzieży największą po­
pularnością cieszą się książki ta­
kich autorów jak; Musierowicz,

Snopkiewicz, Siesicka, Chmie­
lewska. Dużym powodzeniem
cieszą się lektury szkolne i róż­
nego rodzaju opracowania. Star­
si czytelnicy preferują książki
biograficzne, oraz dotycząca hi­
storii II wojny światowej.

w Kamila Kaczmarczyk,
Monika Kuzior

Strona redagowana przez sek­
cję dziennikarską przy MOK, pod
opieką J. Sypienia.
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Złoty pierścionek
i pięć złotych w garnuszku
Zamieszczony w jednym z poprzednich nume­
rów PO mój tekst o skarbach rzymskich dena­
rów znalezionych w podolkuskich wsiach redak­
cja była uprzejma zaanonsować na pierwszej
stronie jako „Rzymskie złoto pod Olkuszem”.

Wszystkich, którzy nabyli ten numer zwabieni owym tytułem ser­
decznie przepraszam i wyjaśniam, że rzymskie denary były tylko i

wyłącznie srebrne, a do tego niektórzy z imperatorów oszukiwali wła­
sny lud i senat obniżając znacznie zawartość srebra w monetach w

stosunku do deklarowanej ich wartości. Obiecuję, że napiszę o zło­
tych skarbach Ziemi Olkuskiej, ale niestety chyba nie rzymskich.
Jedyny znany mi zloty wyrób rzymski z okolic Olkusza to pierścień
znaleziony w miejscowości Biały Kościół, a więc raczej bliżej Kra­
kowa niż Olkusza. Znaleziono go bodajże po prostu podczas kopania
ziemniaków, jest bardzo masywny (m. in. z tego względu nie podąję
dokładniejszych danych co do miejsca, gdzie go znaleziono, aby plo­
ny miejscowych rolników nie zostały zadeptane przez poszukiwaczy-
amatorów). Na pierścieniu widnieje negatywowy napis MARTINVS,
co oznacza, że służył on do odciskania imienia właściciela na pieczę­
ciach - wiele tego typu pierścieni odkryto na rzymskich cmentarzach

i w ruinach rzymskich miast w południowej i zachodniej Europie,
dlatego można stwierdzić, że pierścień z Białego Kościoła został

wykonany między 400 a 700 rokiem naszej ery. Obecnie pierścień
ten przechowywany jest w skarbcu koronnym na Wawelu. Wszyst­
kich, których opowieści o zlocie przyprawiają o dreszczyk emocji,
serdecznie zapraszam do odwiedzenia Muzeum Archeologicznego we

Wrocławiu, gdzie 15 października br. otwarta została wystawa „Zło­
to średzkie”- po raz pierwszy pokazany zostanie naprawdę olbrzymi,
jak na warunki polskie, skarb złotych ozdób i monet znaleziony w

takim sobie niewielkim miasteczku - Środzie Śląskiej.

Ponieważ o złocie już coś napisałem, niejako dla równowagi chciał-

bym wspomnieć o skarbie o wiele mniej wartościowym, ale za to

naszym - olkuskim. W 1964 roku przy ulicy Sławkowskiej w Olku­
szu do pracy ruszył spychacz wyrównując ziemię pod budowę nowe­
go budynku. W trakcie pracy spod warstwy ziemi wyłoniły się frag­
menty glinianego naczynia - niedużego garnuszka, mniej więcej 10

cm średnicy, wykonanego z białej gliny i pokrytego zieloną polewą.
W środku znajdował się skarb, 491 miedzianych monet. Było to 208

szelągów koronnych i 283 szelągi litewskie z lat 1659-1666, czyli z

okresu panowania Jana Kazimierza. Ówczesna złotówka dzieliła się
na 30 groszy, a każdy grosz na 3 szelągi, tzn. skarb olkuski był wart

trochę ponad pięć złotych. Panowanie Jana Kazimierza pełne było
problemów politycznych, wojen i upadku gospodarczego. Na pokry­
cie rosnących długów państwa, zwłaszcza wypłatę żołdu dla wojska
stale brakowało pieniędzy. I wtedy właśnie pojawił się „ekspert za­
graniczny” - Tytus Liviusz Boratini, który zaproponował masowe bi­
cie monety miedzianej (do tej pory bowiem, od czasów panowania
Kazimierza Wielkiego, a więc przez prawie 300 lat Polska była u

szczytu swej potęgi i emitowała wyłącznie monetę złotą i srebrną!).
Wybito około 900 milionów sztuk tych monet, tzw. „boratynek”, a

ponieważ pieniądz ten był często fałszowany przez ówczesnych „bus-
sinesmanów” ogólna liczba monet tego typu, jakie krążyły po Polsce

wynosiła chyba ponad miliard sztuk. Kilkaset z nich zebrał jakiś olku-

szanin, prawdopodobnie gwarek, i ukrył je na przedmieściu miasta

praed częstymi wtedy rekwizycjami, jakich dokonywały maszerujące
oddziały wojska. A może odłożył je sobie na „czarną godzinę”, a

później nawet nie zauważył, że ta godzina właśnie nadeszła...

Jerzy Roś

Przybysz
z Ameryki

Jesień - szczególna pora roku, pełna rozmai­
tych barwi odcieni, jakimi okrywająsię drzewa-

wydaje się tak bardzo polska, niepowtarzalna.
Najintensywniejszą chyba jednak, czerwoną

barwą zdobi nasze lasy drzewo, które nie jest
rodzimym, polskim gatunkiem.

Dąb czerwony, bo o nim mowa, uprawiany jest w Polsce od XIX

w. Pochodzi ze wschodniej części Stanów Zjednoczonych, gdzie ma

bardzo rozległy zasięg geograficzny. U nas, ze względu na cenne

właściwości, należy do najczęściej spotykanych obcych gatunków
dębów. Rośnie szybciej od dębów krajowych, łatwiej wykształca
prosty pień i wcześniej owocuje. Poza tym, co również jest ważne,

jest mało wymagający i rośnie dobrze nawet na glebach piaszczy­
stych, których, nawiasem mówiąc, w okolicach Olkusza mamy pod
dostatkiem. Ponadto dąb czerwony jest odporny na suszę, mrozy

oraz na zanieczyszczenie powietrza.

Szczególnie te ostatnie cechy sprawiają, że gatunek ten jest chęt­
nie sadzony również w miastach, zwłaszcza w pobliżu zanieczy­
szczonych spalinami ulic. Decydują o tym także względy estetycz­
ne. Dąb czerwony jest po prostu drzewem ładnym. Ma piękne duże

liście, które wiosną w czasie rozwoju mają odcień cytrynowo-żółty,
jesienią natomiast stają się brązowe lub krwistoczerwone.

Mnogość zalet sprawia, że dąb czerwony może się wydawać drze­
wem pozbawionym wad. Tak jednak nie jest. Ma on przynajmniej
jedną wadę, o której wspomniałem już na początku: nie jest pol­
skim rodzimym gatunkiem i jeśli będzie coraz częściej wprowadza­
ny do naszych lasów, może w pewnym stopniu zająć miejsce na­
szych krajowych drzew. Można się zastanawiać, czy las w przyszło­
ści nie stanie się tylko plantacją zupełnie niepodobną do lasu sprzed
stu czy dwustu lat.

Myślę jednak, że do tego nie dojdzie, chociaż nasze lasy, poza

parkami narodowymi i rezerwatami, na pewno będą się zmieniać, a

takie gatunki jak dąb czerwony zadomowią się w nich na stałe.

Dariusz Kluczewski

Redakcja "Przeglądu Olkuskiego" poszukuje
współpracowników z terenu Olkusza oraz oko­
licznych gmin, zainteresowanych dziennikar­
stwem.

Na zainteresowanych oczekujemy w redakcji.



LISTOPAD 1996

OLKUSKI UNDERGROUND

Jak założyć
punkową kapelę
(cz. I)

W życiu każdego młodego człowieka przychodzi moment, że musi

założyć kapelę punk. Musi i już. Następuje to około 7-8 roku życia
z tolerancją +/- pięć lat. Musimy sobie wprost powiedzieć - to nie­
łatwy moment, gdyż pełen on jest rozterek, twórczych niepokojów i

wewnętrznego rozdarcia. Niepokoje dotyczą głównie składu, na­
zwy, umiejętności i stylu zespołu. Omówmy zatem te podstawowe
zagadnienia młodego punk-muzyka.

Po pierwsze - skład

Najczęściej będzie to paczka znajomków z klatki lub osiedla, cza­
sem ze szkoły i klasy. Jak dokonać wyboru? Otóż, najlepiej upa­
trzyć sobie prawdziwych kontestatorów. To nic, że są to: metal -

Włodek, hippisówa - Zośka i ty, jedyny punol - Radzio, Wszystkich
da się urobić. Zastanówmy się jednak jak obsadzić role. Zespół
musi mieć perkusję, bas, gitarę i wokal. To absolutne minimum

dla początkującej kapelki. Do roli pałkera nadaje się najlepiej ja­
kiś osiedlowy osiłek, członek bandy lub odpowiednio spasiony gru­
basek. Na basie może grać każdy i iloraz inteligencji przy tym nie

musi być zbyt wysoki. Basówka ma tylko cztery struny i ich obsłu­
ga nie jest zbyt zajmująca dla umysłu. Na gitarę można dać kogoś
cherlawego, który będzie się bardziej przykładał do gry niż wygłu­
pów na scenie. Gitara to bardzo skomplikowany instrument. Oprócz
tego, że ma sześć strun trzeba zapamiętać kilka chwytów. Wokali­
sta to musi być gigant. Przystojny frontmen piszący zaangażowane
teksty. Teraz problem instrumentów. Beczki można na początek
skompletować z odpowiednich kartonów i misek. Świetnym źródłem

zaopatrzenia w niezły „sprzęt” będzie szafka z przyborami do szy­
cia Twojej mamy. Po pierwsze najważniejszy element bębniarza -

palki - to druty do robienia swetrów i szalików. Najlepsze są te z

plastikowymi kulkami na końcach, jeśli chodzi o numerację to do­
bre są dychy, ale i aluminiowe dwunastki też są wspaniałe. Rewe­
lacyjny werbel to ramka do wyszywania z naciągniętym grubym
workiem foliowym, np. z siatki-reklamówki. Talerze to pokrywki
na garnki. Po jakimś czasie trzeba rozejrzeć się za „polmuzem” -

wspaniałym sprzętem peerelowskiego przemysłu muzycznego. Bas

najlepiej zdobyć od jakiegoś niepraktykującego muzyka. Gitara może

być na początek pudłowa. Można korzystać w tajemnicy z pudła
siostry, zagorzałej „Oazówy”. Taki sprzęt trzeba jednak wyposażyć
w przystawkę elektryczną polskiej produkcji, której jedyną zaletą
jest niska cena. Do tego gitarzysta potrzebuje „fuzz” - taki bajer,
który zmienia brzmienie gitary z „oazowej” w piekielnie ciężką piłę
spalinową. Obie gitary musimy jeszcze podłączyć do wzmacniaczy,
za które mogą służyć radia, najlepiej lampowe.

Cdn.

Pięć najlepiej sprzedających się płyt w sklepie „Cartel” (Olkusz,
ul. Zuradzka):

1. POST REGIMENT - „CZARZŁY”
2. BIG CYC - ,2 KAMERĄ WŚRÓD ZWIERZĄT'

3. MERCYFUL FATE - ,JNTO THE UNKNOW”

4. TYPE O’NEGATIVE - „OCTOBER RUST’

5. DOG EAT DOG - ,JPLAY GAMES”

/Przygotował Grzegorz Trepka/

KRONIKA

POLICYJNA
22/23 października

Dokonano włamania do pomieszczeń biurowych Cabała Com-

plex. Łupem złodziei padło 60.000 zł.

| 23/24 października

W nocy policja otrzymała informację o włamaniu do samochodu

osobowego w Jaroszowcu. Tradycyjnie już skradziono radioodtwa­
rzacz. Po przybyciu na miejsce policjanci stwierdzili, że w pobliżu
stoi zaparkowany, otwarty samochód. W jego wnętrzu znaleziono

skradziony sprzęt oraz neseser i trzy fałszywe dowody osobiste.

Samochód ten należał do sprawcy włamania.

23/24 października

Nieznani sprawcy dokonali włamania do piwnicy domu przy ul.

Jasnej. Skradziono spawarki, pilarkę, piłę, wiertarki i przewody
elektryczne, wartości 2000 zł.

26/27 października

Nieznani sprawcy dokonali włamania do mieszkania na I piętrze
mieszkania przy ul. Strzelców Olkuskich. Skradziono świadectwa

udziałowe, biżuterię oraz prezenty ślubne wartości 6000 zł.

28 października

Mieli pecha włamywacze, którzy dokonali włamania do piwnicy
w Wolbromiu. Zostali oni przyłapani przez właściciela. W trakcie

szamotaniny jednemu z nich udało się uciec, jednak wszyscy zosta-

ki już zatrzymani przez policję.

27/29 października

Nieznani sprawcy dokonali włamania do garażu, do którego do­
stali się po wyrwaniu desek w dachu. Skradziono wiertarkę i szli­
fierkę.

29 października

Z komórki w Ryczówku skradziono kozę wartości 200 zł.

|jjjj 1 listopada

W domu prywatnym, przy ul. Wiejskiej w Olkuszu wybuchł gro­
źny pożar. Straty oceniane są na 1,5 - 3 mld. starych złotych. Przy­
czyna pożaru nie jest jeszcze znana.

W ostatnich dwóch tygodniach groźna okazała się ulica Szpital­
na w Olkuszu. Kilkakrotnie doszło tam do pobić. 29. października
na tej właśnie ulicy napadnięto kobietę, której zrabowano torebkę.

10 ssa?
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Opisanie wikliny

W Biblioteczce Przeglądu Olkuskiego ukazała

się właśnie kolejna, szósta już pozycja, jest nią
tomik olkuskiej poetki Janiny Majewskiej. Ów
zbiorek ujrzał światło dzienne dzięki współpra­
cy naszej redakcji z Miejskim Ośrodkiem Kultu­
ry. Zawiera 22 wiersze powstałe z inspiracji
Strojeńcami Polskimi Władysława Wołkowskie-

go, które eksponowane są od lat w Pawilonie

Wystawowym przy ul. Szpitalnej.

Wiersze te czekały na wydanie kilkanaście lat. Janina Majew­
ska jest znana chyba każdemu mieszkańcowi naszego miasta. Przez

kilkudziesiąt lat wokół jej osoby koncentrowało się olkuskie życie
kulturalne. Dzięki zbieranym przez nią przez lata materiałom źródło­
wym i relacjom powstały dziesiątki artykułów, prac magisterskich
i książek. Na swym koncie ma wiele wydrukowanych wierszy, le­
gend i artykułów.

Za swe największe osiągnięcie uważa jednak współredagowa­
nie Księgi Pamiątkowej Liceum im. Króla Kazimierza Polskiego,
która ukazała się z okazji 40-lecia tej szkoły.

Pani Janina współpracuje z naszą redakcją, publikując na na­
szych łamach ciekawe materiały
biblioteczce ukaże się kolejny
tomik poetycki Janiny Majew­
skiej, który zawierać będzie
wybór jej wierszy o Olkuszu.

historyczne. Wkrótce w naszej

STROJEŃCE
POLSKIE

Janina Majewska - „Stro-
jeńce Polskie” Bibilioteczka

Przeglądu Olkuskiego tom VI,
Wyd. Przegląd Olkuski i Miej­
ski Ośrodek Kultury, Olkusz

1996

/O/

KOMUNIKAT

W stacji monitoringu zanieczyszczeń powietrza atmosferycznego
na Osiedlu Młodych w Olkuszu w okresie od 20.10.96 do 4.11 .96

zaobserwowano następujące dobowe stany zanieczyszczeń powietrza:
1. Pyl zawieszony max - 71 ug/m’ /59,2% wart, dopuszczalnej/

min-22 ug/m’ /18,3% wart, dopuszczalnej/
2. Tlenek węgla max - 820 ug/m’ /82% wart, dopuszczalnej/

min - 260 ug/m’ /26% wart, dopuszczalnej/
3. Dwutlenek azotu max - 56 ug/m’ 1313% wart, dopuszczalnej/

min - 7 ug/m’ /4,7% wart. dopuszczalnej/
4.Ozon max-38 ug/m’ /przekroczenie wart, dopuszczalnej o 26,7%/

min - 13 ug/m’ /43,3% wart, dopuszczalnej/
5. H2Smax- 18,1 ug/m’/przekroczenie wart dopuszczalnej o262%/

min - 1,1 ug/m’ /22% wart, dopuszczalnej/

OGŁOSZENIA

DROBNE

DO SKUTKU
V

____

>

Janina Majewska

♦»* Olkusz - Skalskie - sprzedam
działkę budowlaną półhektaro-
wą przy ulicy Miłej - tel. Zabrze

175-22-80 (wieczorem).
❖ Kupię używane pianino.

Tel. 43-16-28

Sprzedam suknię ślubną,
wzrost 168 cm. Tel. 43-36-96.

❖ Sprzedam uzbrojoną działkę
budowlaną o pow. 518 m2.

Wolbrom, tel. 44-22-51.

❖ Dom do sprzedania w stanie

surowym. Blisko rynku w Olku­
szu, ul. Mickiewicza. Skała,
tel. 70.

❖ Szukam lokalu do wynajęcia
na prowadzenie działalności

handlowej w centrum Olkusza.

Powierzchnia min. 60m2.

Tel. (035) 348-74 (po godz. 21).

Sprzedam 3 beczki stalowe

200 i 601. Tel. 43-11-30.

OFERTY

FRACY
Rejonowy Urząd Pracy

w Olkuszu proponuje pracę
w zawodach:

J operator pompy STETTER

- 2 osoby

portier - 4 osoby

J frezer -1 osoba

■J murarz, tynkarz - 10 osób

plastyk - 4 osoby

/po liceum/

•S monter aparatury oświe­

tleniowej /z grupą inwalidz­
ką/ - 1 osoba

•S monter wod. - kan. z upr.

spawacza, kurs prawa jazdy
B,C i kurs mech. sam. -1 osoba

J księgowa /z grupą inwa­

lidzką/ -1 osoba

■S obsługa maszyn do pro­
dukcji okien z PCV /z grupą

inwalidzką/ - 5 osób

J szwaczka /z grupą in­

walidzką/ -1 osoba

T€l€FON¥
RLARMOUK

< J

POGOTOWIA

Policja 997, 43-01-40

Straż mieiska 43-13-11

Pocotowie

Ratunkowe 999

Szpital 43-02-11

Straż Pożarna 998

Pogotowie
Energetyczne 43-13-19

Pogotowie
Gazowe 43-16-73

Pogotowie
Wodociągowe 43-00-03

Uszkodzenia

Telefonów 914

URZĘDY

Urząd Miasta i Gminy

43-00-01, 43-18-04

Urząd Rejonowe 43-04-42

Urząd Stanu

Cywilnego 43-09-52

Urząd Skarbowy 43-14-18

Rejonowy Urząd

Pracy 43<43-48

Biuro Rady

Miejskiej 43-03-86

Miejski Ośrodek

Kultury 43-15-39

Miejski Ośrodek

Sportu i Rekreacji

43-45-68, 43-45-70

HOTELE

„Olkusz" 43-36-13

„Sportowy" 43-45-68

„Zamek" - Pensjonat
43-35-81

„Realbud" 43-10-02

Dom Wycieczkowy
43-27-37

DWORCE

PKP 43-11-11, 43-19-28

PKS 43-03-54, 43-11-00

PKM 43-36-00

POMOC DROGOWA

Realbud 43-10-02

I^Gląb 43-35-93, 43-44-09

P. KtAPCiŃSKi 43-06-02

Polmozbyt 43-31-70, 43-31-60

11
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BIEGAMY

11 listopada, od godziny 11.00

rozpoczyna się II Międzynarodo­
wy Bieg Uliczny Szlakiem Walk

Legionistów. Nagrody i upomin­
ki dla każdego, kto dobiegnie do

mety!

Zaplanowano trasy dla kilku

kategorii wiekowych: dzieci klas

I - IV, dystans 100 - 400m,

roczniki 1982 - 83, dystans
1500m. Bieg główny rozegrany

zostanie na dystansie 8 km /dla

kobiet/ i 12 km /dla mężczyzn/.

Udział w starcie zapowiedzie­
li zawodnicy Czech i Słowacji.
Organizatorzy zapraszają także

na przeloty motolotniami sekcji
LKS „Kłos” i balonem Rafine­
rii „Trzebinia”.

PIŁKA NOŻNA

Klasa okręgowa, XIV kolejka

KS „Olkusz” - „Gaik - Stra­
żak” Mierzęcice 4:0

Barmki strzelili: Galka - 2,

Banyś i Natkaniec.

GHKS „Bolesław” Bukowno

- KS „Czarni” Sosnowiec 0:1

MKS „Sławków” - KS

„Szczakowianka” 0:6

KS „Zagłębie” Dąbrowa Gór­
nicza - KS „Pilica” Wierbka 1:0

XV kolejka

KS „Szczakowianka” - KS

„Olkusz” 4:1

KS „Czarni” - MKS „Sław­
ków” 4:2

KS „Grodziec” - GHKS „Bo­
lesław” 2:0

KS „Pilica” Wierbka - „Prze-
msza” Siewierz” 1:3

Klasa A, XIV kolejka

GLKS „Przemśza” Klucze -

LZS „Orzeł” 5:3

LZS „Jerzmanowice” - KS

Jablok U” 3:1

LZS „Lgota” - LZS „Osiek” 1:1

LZS „Pomorzanin” Olkusz -

LZS „Ciężkowianka” 0:1

XV kolejka

LZS „Orzeł” - KS „Szczako­
wianka H” 1:1

LKS „Pomorzanin” - KS ,Ja-

blok H” 1:3

LZS „Osiek” - LZS „Jerzma­
nowice” 2:0

KS „Viktoria” Jaworzno II -

GLKS "Przemśza"

Goście nie zostali powiado­
mieni o zmianie terminu meczu

z godziny 11.00 na godzinę 15.00

i gdy po kilkunastu minutach

nikt z gospodarzy nie pojawił się
na boisku, wrócili do domu.

Sprawę rozstrzygną władze

Podokręgu.

PIŁKA SIATKOWA

Swe rozgrywki rozpoczęli
siatkarze III ligi. Udanie wystar­
towali zawodnicy MKS „Hilcus”
Olkusz. Pierwszy mecz rozegra­
li oni na swoim terenie z HKS

„Szopienice”. Zespół ten wystę­
puje w HI lidze od tego sezonu,

a drużyna została wzmocniona

trzema zawodnikami występują­
cymi do tej pory w zespołach H

ligowych.

W rakcie meczu trwała zacię­
ta walka o każdy punkt, jednak
w czwartym secie na boisku pa­
nowali zawodnicy z Olkusza.

Ostatecznie wygrali oni 3:1 /

15:11, 15:12, 16:17, 15:0/

26 października olkuszanie

rozegrali kolejny mecz, tym ra­
zem z zawodnikami „Beskidu”
Skoczów. Także i ten mecz wy­
grali nasi zawodnicy 3:1 /10:15,

15:1, 15:6, 15:10/

W obu meczach wyróżnili się:
Tadeusz Czarnecki, Wojciech
Olek, Tomek Zub, Michał Ste­
faniuk, Łukasz Kowalczyk, An­
drzej Grabowski.

Obecnie MKS „Hilcus” zaj­
muje piąte miejsce w tabeli.

TENIS STOŁOWY

We wrześniu kończą swój se­
zon tenisiści stołowi, a już w

październiki rozpoczyna się ko­

lejny sezon 1996/97! Pora więc
na krótki podsumowanie gry

naszych zawodników.

Mlodziczki - 6. miejsce -

MKS „Nadzieja” Olkusz, 7.

miejsce - LKS „Kłos” Olkusz

Indywidualnie - 4 . miejsce -

Aleksandra Molenda MKS

„Nadzieja”

Młodzicy - 12 . miejsce - LKS

„Kłos”, 15. miejsce MKS

„Nadzieja”

Indywidualnie - 5. miejsce -

Marcin Rusek MKS ,Nadzieja”

Kadetki - 2. miejsce - LKS

„Kłos”, 10. miejsce UKS „Ze-
derman”

Indywidualnie - 8 . miejsce -

Mariola Wierzbicka LKS „Kłos”

Kadeci -11. miejsce - LKS

„Kłos”, 12. miejsce - MKS

„Nadzieja”

Juniorki - 5. miejsce - LKS

„Kłos” - 13. miejsce - MKS

„Nadzieja”

Indywidualnie - 16. miejsce
- Agnieszka Wierzbicka LKS

„Kłos”, 17. miejsce - Paulina

Bojarska LKS „Kłos”

Juniorzy - 7. miejsce - MKS

,Nadziej a”, 9. miejsce - LKS

„Kłos”

Seniorki - 6. miejsce - LKS

„Kłos”, 12. miejsce - MKS

„Nadzieja”

Indywidualnie - 6 . miejsce -

Marta Swędzioł LKS „Kłos”

Łączna punktacja młodzieżowa:

6. miejsce - LKS „Kłos”, 11.

miejsce - MKS „Nadzieja”, 27.

miejsce - UKS „Zederman”

Łączna klasyfikacja klubowa

za sezon 1995/96:

11. miejsce - LKS „Kłos”, 18.

miejsce - MKS „Nadzieja”, 48.

miejsce - UKS „Zedreman”

LEKKOATLETYKA

Sosnowiec. W ostatnich tego
sezonu startach Ligi Mistrzów,

poza konkursem startowali nasi

juniorzy. Przedstawiamy kilka

ciekawszych wyników:

Grzegorz Starosta - skok w dal

-6,17m

Łukasz Mentlewicz - 600m -

1:28,06 sek. /rekord klubu/

Marcin Bujas - 600m -

1:28,29 sek

Maciej Sroka - 600m -

1:31,86 sek

SPORT SZKOLNY

Olkusz. Na stadione MOSiR

Olkusz, reprezentacje szkół śre­
dnich walczyły w Szkolnej Li­
dze LA. Oto wyniki:

dziewczęta

Justyna Mrówka /ZS/ -

pchnięcie kulą - 7,73m

Katarzyna Sroka /ZS/ - 400m

- 68,00 sek.

Małgorzata Trzcionkowska /

ZS/ - lOOm - 14,30 sek.

Katarzyna Kadzikiewicz /IV

LO/-skokwdal-4,16m

Agnieszka Fulbiszewska /II

LO/ - 800m - 2:39, 01 sek.

drużynowo

1. miejsce - H LO - 1063 pkt.

2. miejsce - ZSE - 983 pkt.

3. miejsce - IV LO - 928 pkt.

4. miejsce - ZSME1 - 678 pkt.

5. miejsce - ZSB - 527 pkt.

• chłopcy

Janusz Gomółka /ZSME1/ -

lOOm - 12,70 sek.

Marcin Bujas /ZS/ - 400m -

56,13 sek.

Karol Kiełtyka /ZSME1/ -

15400m - 4:47,66 sek.

Marcin Wąsiel /ZSMS/ - p.

kulą - 10,74m

Grzegorz Starosta /ZS/ - skok

w dal - 5,92m

sztafeta 4x 1 OOm /ZS/ - 49,71 sek.

drużynowo

1. miejsce - ZS - 898 pkt.

2. miejsce - ZSME1 - 877 pkt.

3.miejsce-HLO-709pkt.

4. miejsce - ZSB - 548 pkt.

5. miejsce - IV LO - 522 pkt.
"** 6. miejsce - ZSMS - 486 pkt.

Najlepszą zawodniczką została

uczennica ZS Justyna Mrówka -

121 pkt., a wśród chłopców -

Mariusz Wąsiel /ZSMS/ - 120 pkt.
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Ogłoszenie
Urząd Miasta i Gminy w Olkuszu informuje mie­
szkańców, iż na terenie miejscowości Zawada w

gminie Olkusz, znajduje się gospodarstwo uznane

za zakażone wścieklizną.

W związku z powyższym należy bezwzględnie unikać kontaktów z dzikimi

lub bezpańskimi zwierzętami,jak również strzec własne zwierzęta przed taki­
mi kontaktami.

Ograniczyć urządzanie wycieczek i wstępu osób nieupoważnionych na tere­
ny leśne.

Wszelkie przypadki wzbudzające podejrzenie wystąpienia wścieklizny
u zwierząt należy zgłaszać w najbliższej lecznicy dla zwierząt bądź w biu­
rze Rejonowego Lekarza Weterynarii w Olkuszu ul. Mickiewicza

2, tel. 43-04-55.

Ponadto informujemy, iż na terenie województwa katowickiego wyłożone
zostały przynęty przeciw wściekliźnie. Przynęty zawierające szczepionkę umie­
szczone są w ciemnobrązowych plastikowych pojemnikach w kształcie pla­
strów.

W związku z tym należy:

- przynęty nie podnosić i nie niszczyć - przynęty, które były dotykane przez
ludzi są omijane przez lisa,

- nie puszczać wolno psów, *■

- zwierzęta domowe trzymać z daleka od przynęt,

- przypadki kontaktu z przynętą zgłosić do lekarza lub lekarza weterynarii.

Prosimy o pomoc w skutecznym przeprowadzeniu akcji zwalczania

wścieklizny.

Burmistrz Miasta i Gminy

inż. Andrzej Ryszka

Rada Miejska, Zarząd Miasta i Gminy w Olku­
szu, Miejski Ośrodek Kultury zapraszają 11 li­
stopada na uroczyste obchody 78 Rocznicy
Odzyskania Niepodległości.

Program Uroczystości:
Godz. 10.00 - Msza św. za Ojczyznę w Kościele św. Andrzeja

- apel poległych

- składanie kwiatów na płycie „Nieznanego żołnierza” przy
kościele św. Andrzeja

Godz. 11.30 - Złożenie kwiatów na Grobie Legionistów (wy­
jazd delegacji na cmentarz spod UMiG)

Godz. 12.00 - Uroczystość wręczenia odznaczeń „Weteran Walk

o Niepodległość” (UMiG w Olkuszu - sala konferencyjna)

Godz. 17.00 - Recital gitarowy w wyk. T. Spyry (Dworek
Machnickich ul. Szpitalna 34)

Zarząd Miasta i Gminy w Olkuszu

ogłasza pisemny, ofertowy przetarg nieograniczo­
ny na najem lokalu użytkowego przy ul. Nullo 2 -

powierzchnia 129,24 m2 + powierzchnia piwnic
73,46 m2 (aktualnie apteka).

Pisemne oferty należy składać w terminie do 19.11.1996r. godz. 14 .00 w

sekretariacie UMiG Olkusz pokój 103.

Wadium w kwocie 1.000 złotych należy wpłacić w kasie UMiG.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20.11.1996r. godz. 13.00 w pokoju
101 UMiG w Olkuszu.

Szczegółowe warunki przetargu oraz dodatkowe informacje dotyczące
wadium należy uzyskać do 18.11.1996r. godz. 13.00 w pokoju 305 UMiG w

Olkuszu.

Zastrzega się prawo do odstąpienia od przetargu bądźjego unieważnienia

bez podania przyczyny.

Zarząd Miasta i Gminy w Olkuszu

ogłasza pisemny, ofertowy przetarg nieograniczo­
ny na najem lokalu użytkowego przy Al. 1000-lecia

2b - powierzchnia 48,59 m2 (aktualnie sklep spożyw­
czo-przemysłowy).

Pisemne oferty należy składać w terminie do 19.11.1996r. godz. 14 .00 w

sekretariacie UMiG Olkusz pokój 103.

Wadium w kwocie 500 złotych należy wpłacić w kasie UMiG.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20.11.1996r. godz. 12.00 w pokoju
101 UMiG w Olkuszu.

Szczegółowe warunki przetargu oraz dodatkowe informacje dotyczące wa­
dium należy uzyskać do 18.11.1996r. godz. 13.00 wpokoju 305 UMiG w Olku­
szu.

Zastrzega się prawo do odstąpienia od przetargu bądź jego unieważnienia

bez podania przyczyny.

OGŁOSZENIE
W dniu 14 listopada, o godzinie 10.00,

rozpocznie się posiedzenie Rady Miejskiej.
Omawiane będą między innymi projekty uchwał zmian
budżetu Miasta i Gminy Olkusz oraz projekt uchwały ,w

sprawie ustalenia wysokości opłat za świadczenia udzie­
lane przez przedszkola Gminy Olkusz”.

Pomóżmy rodakom

W najbliższą sobotę przyjedzie..^o Olkusza rodzina Państwa

Dobrzyńskich - polska rodzina mieszkająca do tej pory w Ka­
zachstanie.

Ciągle oczekujemy na dary w postaci sprzętu gospodarstwa
domowego i wszystkiego, co może się przydać, gdy życie zaczy­
na się od początku.

1
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Zarząd Miasta i Gminy w Olkuszu

ogłasza pisemny, ofertowy przetarg nieograniczo­
ny na najem lokalu użytkowego przy Al. 1000-lecia
2b - powierzchnia 163,89 m2 + powierzchnia piwnic
68,45 m2 (aktualnie apteka).

Pisemne oferty należy składać w terminie do 19.11.1996r. godz.
14.00 w sekretariacie UMiG Olkusz pokój 103.

Wadium w kwocie 1.000 złotych należy wpłacić w kasie UMiG.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20.11.1996r. godz. 14.00 w

pokoju 101 UMiG w Olkuszu.

Szczegółowe warunki przetargu oraz dodatkowe informacje do­
tyczące wadium należy uzyskać do 18.11,1996r. godz. 13.00 w po­
koju 305 UMiG w Olkuszu.

Zastrzega się prawo do odstąpienia od przetargu bądź jego unie­
ważnienia bez podania przyczyny.

Zarząd Miasta i Gminy Olkusz

ogłasza przetarg nieograniczony

na zakup 2 sztuk motopomp.

1. Zamawiający: Gmina Olkusz, Rynek 2, 32-300 Olkusz, tel.

43-00-01, fax 43-18-04.

2. Przedmiotem przetargu jest zakup dla jednostek ochrony
przeciwpożarowej 2 sztuk motopomp szlamowych służących do

wypompowywania wody z zalanych pomieszczeń, wykopów i za­
głębień terenów, o wydajności nominalnej ok. 1000 1/min.,
z silnikiem spalinowym.

3. Wymagany termin realizacji - 1996.12.10.

4. Odstępuje się od wniesienia wadium.

5. W postępowaniu nie stosuje się wstępnej kwalifikacji, ani

preferencji krajowych.
6. Do kontaktów z oferentami upoważniona jest mgr Maria Jędry-

sik - Urząd Miasta i Gminy Olkusz, pokój 204, tel. 43-12-42.

7. Oferta sporządzona w jednym egzemplarzu i podpisana przez

osobę uprawnioną ze strony oferenta powinna zawierać:

- nazwę firmy oraz adres oferenta,
- oświadczenie o spełnieniu warunków określonych w art. 22 ust.

2, pkt 1 - 5 ustawy o zamówieniach publicznych,
- cenę netto 1 szt. motopompy,
- informację, czy oferent może zastosować 0% stawkę VAT przy

w/w zakupie,
- dane techniczne motopompy,
- okres gwarancji,
- termin realizacji zakupu.
8. Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Oferta - przetarg

nieograniczony na zakup motopomp” należy składać w sekretaria­
cie UMiG Olkusz, pokój 103.

Termin składania ofert upływa w dniu 1996.11.20 o godz. 15.00.

9. Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego
w dniu 1996.11.21 o godz. 9.00 - pokój 204.

10. Umowa z wybranym oferentem zostanie podpisana w ciągu
14 dni od dnia ogłoszenia wybrabej oferty.

Zarząd Miasta i Gminy w Olkuszu

ogłasza pisemny, ofertowy przetarg nieograniczo­
ny na najem lokalu użytkowego przy ul. Al. 1000
lecia 2b - powierzchnia 199,58 m2 (aktualnie sklep
spożywczo - przemysłowy).

Pisemne oferty należy składać w terminie do 19.11.1996r. godz. 14.00 w

sekretariacie UMiG Olkusz pokój 103.

Wadium w kwocie 1.000 złotych należy wpłacić w kasie UMiG.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20.11.1996r. godz. 11.00 w pokoju
101 UMiG w Olkuszu.

Szczegółowe warunki przetargu oraz dodatkowe informacje dotyczące wadium

należy uzyskać do 18.11.1996r. godz. 13.00 w pokoju 305 UMiG w Olkuszu.

Zastrzega się prawo do odstąpienia od przetargu bądźjego unieważnienia

bez podania przyczyny.

Zarząd Miasta i Gminy Olkusz

ogłasza drugi przetarg nieograniczony na wy­
konanie projektu technicznego modernizacji
oświetlenia trasy E-40 na terenie miasta

Olkusza.
1. Zamawiający: Gmina Olkusz, Rynek 1,32-300 Olkusz, tel. (035) 43-

07-42.

2. Przedmiotem przetargu jest wykonanie projektu technicznego mo­
dernizacji oświetlenia trasy E-40 obejmujący następujące tematy:

a/ inwentaryzacja odcinków sieci oświetleniowej od CPN do ul. Wiej­
skiej (strona północna) oraz od cmentarza do ul. Mickiewicza (strona

południowa);
b/ modernizacja odcinka oświetlenia trasy po stronie południowej od ul.

Mickiewicza do ul. Zagaje;
cl budowa nowego odcinka oświetlenia trasy po stronie północnej od ul.

Wiejskiej do ul. Przemysłowej.
3. Szczegółowy zakres prac projektowych określony jest w specyfi­
kacji istotnych warunków zamówienia.

4. Postępowanie niejest poprzedzone wstępną kwalifikacją i nie stosuje

się preferencji krajowych.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w

Wydziale Inżynierii i Gospodarki Komunalnej UMiG Olkusz, pok. 308

od dnia 7.11.1996r. do dnia 15.11.1996r. w dniach pracy UMiG.

6. Rozpatrywane będą tylko te oferty, które spełniają wymogi zawarte

w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.

7. Do kontaktów z oferentami upoważniony jest inż. Edward Ziół­
kowski - UMiG Olkusz, pok. 308, tel. (035) 43-07-42.

8. Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „prace projektowe - oświe­
tlenie E-40” należy składać w sekretariacie UMiG Olkusz, pok. 103.

Termin składania ofert upływa w dniu 19.11.1996r. o godz 14.00.

9. Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego w dnia

20.11.1996r. o godz. 15.00 w pokoju 101.

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Olkuszu

ogłasza II przetarg nieograniczony na modernizację oświetle­
nia sali widowiskowo-sportowej w hali MOSIR

1. Zamawiający: Miejski OśrodekSportu i Rekreacji Ul Wiejska 132-300 Okusz

2. Przedmiotem przetargu jest wykonanie modernizacji oświetlenia w sali

widowiskowo-sportowej MOSiR Olkusz przy ul Wiejskiej 1. Szczegółowe in­
formacje dotyczące warunków zamówienia znajdują się w specyfikacji istot­

nych warunków zamówienia.

3. Prace powinny zostać zakończone do 30.12.96r

4. W postępowaniu nie stosuje się wstępnej kwalifikacji ani preferencji kra­

jowych.
5. Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w sekreta­

riacie MOSiR ul Wiejska 1 od da 12.1K96r.w godz. 8.00 - 14.00

Informacji na temat przetargu udziela Pan Marian Konieczny.
6. Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Przetarg oświetlenie” należy

składać w sekretariacie MOSiR ul. Wiejska 1. Termin składania ofert upływa

o godz. 14.00 w dn. 19.11.96r.

7. Otwarcie ofert nastąpi w UMiGm Olkusz w da 20.11,96r o godz. 9.00 w

pok. 101
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